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ARZEDPLATA „kurjer Zagłębia” 


kosztuje 
w Socnpowcn t odnoszeniem roczute mt. 2400, 
półroczaie 1200 kwartalnie mk. 600, 
~ miesięczmie mk 200. pocztą mk. 250. -- 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, 


Nadesłane 


| Dia zagran. 10 


OGŁOSZEŃ A. Ža wiersz no 
,na3 str, Mi 


n 
SO) na 4 str. Mk. ; 
be”. za foo Mk. 75, $ 
„ 10, najmniej Mk. 100, 
o drożej. Każda podwyżka obo- 
, wiąouje wszystkie już przyjęte ogłoszenie od 
| dnia zmiany ceihbez uprzedniego zawiadomienia. | do g.7 wiecz, W niedzielę i święta od 8 do 10 r. ! 


ppeefówy u» 1 | Adres Redakcji t Administracji: SOSNOWIEC, ; 


ulica Dębliżska Nr 1 
R A - 
Adcau dla depesz: „KURJER” - 


»0S 


W gprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
| interesantów tylko od 13 w poł. do 2 po poł. 


|| 

+ PRENUMERATĘ ! 
———— m Ó Kantory wlasne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tew 
! Aduinistrecja otwarta od 9 runo bes przerwy ` Akc. „Reklama Polska” w Warnsawie i waty- 
stkie Biura ogłoszeń w kralu i xafrauicą. 


OGLOSZENIA przyjmuje 


Cena pojedyńczego egzemplarza mat. 15. (Na G. Sląsku 30 tem.) SOSNOWIEC sobota dnia 15 października 1921 roku Nr. 232 Rok XV 
ZE SZW OE RON ZEP kmnewikimiacecawc=nwcwwcAA A 


Ks. Karol Barcz 


prałat domowy J-go Swiętobliwości, Kanonik honorowy Kielecki 


b wislolela! proboszcz paralji Kromołów, a ostatoia proboszcz w Skarżyczeh 
zmarł dnia 13-go października 1921 roku. 


Eksportacja zwłok ze szpitala miejskiego do Kościoła parafjalnego w Za- 
wierciu nastąpi w Piątek dnia 14-go b. m. o g. 5-ej po południu, następnego zaś 
dnia t į. 15b m. o;godz. 9:ej rano po odprawionych mszach zwłoki zostana zło- 
żone na cmentarzu miejscowym, 


O smutnych tych obrzędach zawiadamia stroskana 


Przeciw ekscesom 
i nieuczciwości. 


„Zrozumialą jest rzeczą, 
że w państwie konstytucyj- 
nem o rządaci: parlamen- 
tarnych musi być przestrze- 
gana zasada szeroko poję- 
tych swobód obywatelskich. 
Nie wolne jednak obywa- 
telowi, pod grozą zachwia* 
nia fuadamentami. Rzeczy- 
pospolitej i zniszczenia ła- 
du i dobrobytu państwa 
— swobód, okupionych mę- 
ką i niewolą całych poko- 
leń — uważać za „złotą wol- 
ność? i nadużywać ich do 
celów, nic nie mających 
wspólnego z myślą państwo: 
wo-twórczą, 

To, co dziś obserwuje- 
my w życiu naszych nie- 
których, licznie już repre- 
zentowanych „obywateli“ 
o szerokiej naturze — każe 
nam poważnie się zastano- 
wić, czy czasami nie zaszła 
tu omyłka w pojmowaniu 
tych swobód obywatel 
skich.. 

Szanujący się obywatel 
państwa nie potrzebuje cze- 
kać, aż rząd przypombi 
mu, że czyny jego wypły- 
wać powinny z uczciwego 
pojmowania obowiązków — 
względem własnego kraju. 

Szanujący się obywatel 
zasady konstytucji uważa 
za wyraz tych swobód o- 
bywatelskich, które mu dał 
cały naród, aby mógł czić 
się, jako człowiek wolnym, 
w czynie, słowie i myślach 
swych. 

Nie szanujący sa ahy- 
watel, nie szanuje konsty 
tucji i praw, przez naród 
ustanowionych, uważając 
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je za środek a często ifur- 


tkę — prowadzące na po- 


le nadużyć i czynów wy- 
stępnych i wrogich dla pań- 
stwa. 

I dlatego dla takich o 
bywateli Sejm do istnieję- 
cych praw i ustaw musi 
dodać pewnego rodzaju u- 
zupełniające przepiey ostrze 
gawcze, które zmuszą oby- 
wateli-egoistów, karjerowi- 


czów:nieuczciwych, nie sza-' 


nujących państwa do pra- 


cy uczciwej a nie pozwolą 


im teroryzować spokojnej 


i wypełniającej obowiązki | 
feih za element szkodliwy dła 


względem kraju ludności. 

Przeto Sejm uehwalić 
powinien: 

1). Konieczność zapro! 
wadzenia należytej ochro- 
my państwa i nie wypusz- 
czanie za granicę artyku- 
łów pierwszej potrzeby, 

2). Zaprowadzenie są! 
dów doraźnych dla' prze- 
mytników, 

3). Sprawiedliwe rozło- 
żenie podatków, abv ciężar 
ich nie spadał li-tylko na 
barki miast, gdy najzamoż- 
niejsze obecnie warstwy na- 
rodu — więksi i mniejsi 
posiadacze ziemi mają pie- 
niędzy papierowych, zło- 
tych i srebrnych wbród i 
i nie wiedzą, co mają z 
niemi czynić, Danina od 
producentów wiejskich win 
na przynieść najwięcej po- 
mocy rządowi. 

4). Pobranie jaknajszyb- 
sze zaległych podatków i 
polepszenie systemu Ściąga 
nią podatków. 

5). Udzielenie wydatnej 


RODZINA. 


pomocy drobnemu przemy: 
słowi i rzemiostom krajo- 
wym, które upadają, zała- 
twienie jaknajszybsze przez 
rząd przesłanych projektów 
podatkowych przez organa 
samorządowe miast, powia- 
tów 1 gmin, 

6). Usunięcie z granic 
państwa Polski wszystkich 
nieprawnie mieszkających 
cudzoziemców, przy najsu- 
mienniejszej kontroli, naj 
Ściślejszem  przeprowadze- 
niu listy takich ludzi w na- 
szych miastach, na mocy 
dokładnych danych i opi- 
nji czynników miarodajnych 
z pośród ludności. 

7). Jaknajszybeiej chce- 
my mieć nową ordynację 
wyborczą i ogłoszenie no- 
wych wyborów do Sejmu. 

8). Uznanie komunistów 


państwa i zabezpieczyć lud. 
ność przed ekscesami, wpro 
wadzającemi do kraju za- 
met, nieposzanowanie pra- 
wa, wystąpienia anti-pań- 
stwowe, ferment, walkę, 
bratobójczą ł upadek poczu- 
cia wypełniania obowiąz- 
ków względem kraju. 

W związku z tem sze- 
roki ogół społeczeństwa pol- 
skiego, szczerze demokra- 
tycznego i wyznającego za- 
sadę najpierw patria a póź- 
niej partja — wzywamy go- 
rąco: 

1) do bezwzględnego tę- 
pienia, i piętnowania prze 
kupstwa, paskarstwa, dema- 
gogji i wszelkich innych 
objawów rozkładu moral- 
nego, á 

2) do większego czuwa 
nia nad biegiem spraw o- 
gólnych i do brania żywe 
go udziału w pracy publicz 
nej, zaniechania sporów par 
tyjnych i wzajemnego o0- 
czerniania się. (r. 


fi propos naszych stronnictw, 


arrana M 


Na zjeździe przedstawicieli 
Narodowego Zjednoczenta Lu- 
dowego odbytem w Częstocho 
wie dn. 11 ! 12 września r.b. 
posłowie w osobach ks. Bllziń 
skiego, ks Stankiewicza, pp. 
Wojdalińskiegn, Skalskiego, Sta- 
szewakiego, Piechoty, Oocll i p. 
Moczydłowskiej, oraz różui przy 
godni mówcy tego stronnictwa 
zarewniali ogół, że wkrótce po. 
zjeździe nastąpią nowe reformy, 
ułepszenta, poprawki, jednem 


| słowem cała sanacja chorego 


organizmu naszej 
państwowej, 
Projekty, jakile wychodziły z 
mówonic, zapewniały istotole du- 
że zmiany Misła być granica 
zamknięta, dokonana  rednkcja 
urzędów i nrzędników, wprfowa- 
dzone kary strowsze za wszelkie- 
go rodzaja przestępstwa doląd 
tolerowane, Wilno i Słąsk bro- 
nione do upadłego, 10zkład po- 
datków nregul'wany i podnie- 
sioay w stosunku do cen żyw- 
mości, odniesiona cena o łat 
za przejazdy i przewozu towa- 
rów kolrją do wysokości opłat 
przedwojeanych, ustanowiona 
opieka uad szkołą it. d. it. d. 


gospodarki 


""rOżzywiście same Ewiatyl.. "7 


Wyjaśniono mam między ia- 
nemi, że Narodowe  Zjednocze- 
nie Ludowe jest stroupictwem 
centrowtm tj. w środku pomię- 
dzy lęwicą i prawicą stojącem, 
A ma us rawiedliwienie, gdyż 
potichu szeptano, że i centrowe 
stronnictwo nie zrobiło nic god- 
negò uznania, jeden z mówców 
powiedział: 

Stronnictwo centrowe nie 
mogło nic zrobić poniewat przesz 
kadzały mu do spółki prawica i 
tewłica. Stronnictwo to porów- 
nać można z samochodem i do: 
wodził, żę samochód, ten aczkol 
wiek był jeż zaopatrzony w 
smary, benzynę, szofera i pasa 
żerów, ile razy chcieł ruszyć na» 
przód, to go ciągnęła w tył le- 
wica, pragnął cofoąć się, to go 
pchała prawica i z tego powo. 
du żadnego nie wykonał ruchu. 

Szeptano na to pocichu, że 
nalężało puszczać samochód 
tam. gdzie droga jednego ze 
stronnictw pobocznych do lep- 
szych prowadzi celów. Byłaby 
wtedy przewaga. Niestety szep 
tu nie słyszał nikt z n ównicy. 
Zresztą nie reagowano wogólt, 
gdyż panowie posłowie, przyzna 
jąc się do tego, że zamało uczy 
nili dla. kraju 2 puwodu przesz- 
kód, stawienych im przez inne 
partje, oraz brakn. umiejętności 
parlamentarnej, a takźe obojęt- 
ności niektórych kolegów, któ- 
rzy opuszczali posiedzenia sej- 
mowę dla spraw osobistych, przy 
rzekall jednak dalexo'idącą pod 
tym względem poprawę. Jakie 
było krytykować 17... 

Milczeli wszyscy, postanawia 
jąc czekać na wyniki obietoic. 

Niestety dotąd nie ujawnili 
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nie ściągnięte, skarb pusty, ko- 
mun ści grasują, bandytyzm po- 
większa się, tszmugiel I szwatć 
niszczą po staremu resztę do- 
bytku. 

Nikomu się nie śni, źeby ta 
kich -aaów, jak Osmołowski, 
Raczkiewicz, Kozłowski, Maks 
Stern, oraz sędziowie śledc y 
A. Landa» I drugi, który broat 
Maksa Sterna i t. p., o których 
jak o potępieńcach plaze DEz- 
ustanpie Myśl Niepodległa, uka- 
trać sądem doraźnym 1 uniesz- 
kodliwić ma zawsze, a przez to 
rowczyć ogół, że zarówno dia 
góry jek i dla dołu prawo jest 
prawem, se z pod tego prawa 
pie uwolałą ani stanowisko aal 
pieniądze. 

Zamach na Naczelnika Pań- 
stwa powinien otworzyć wszyst- 
kim oczy, że mle mosemy ba- 
wić stę w sentymenty i miłosier 
dzie, oraz jakichś opiekunów nę 
dzy światowej. za którą płacą 
nam zdradą i morderstwem. Kto 
w źyciu nie mmie iść maprzód, 
ten musi zginąć. Rosja słucha 
żydów, więc ginie z ich 1ę- 
ki. My jej ratować nle możemy 
My sami musimy stworzyć 2 
tej strony obronę dIA '| z 
Ukraiaa zaprzyjaźniła się ż Ro- 
sją ł jej przewrotem, Co nam 
do tego? Niech 1 ona- przeca» 
dal Jak sobie kto pościele. tak 
się wyśpi. 

Postawcie na granicy, jak 
powiedział ks. Stankiewicz, ncz- 
ciwych żołnierzy, aby mysz nie 
przeszła do prasaków i bolsze- 
wików. Będzie chleba pod dos- 
tatk em. 

Ja jeszcze dodam: Dajcie 
ladziom pracę.i każcie ją speł- 
nić sumiennie, a będziemy mie- 
li wszystkiego wbród. Obejdzie 
my słę bez zagranicy, a gdy bę 
dziemy mieli chjeba dostatkiem 
i wszysikich przedmiotów - po- 
ttzebnych dostatkiem, wówczas 
zniknie drożyzna, Bo drożyzuę 
tylko niedostatek rodzi; Zaś nęz- 
ciwość wszelką robi silne prawo. 
Prawo dajcie krajowi i przymus 
poszanowania dla niego a bę: 
dzie dobrobyt. 

Żołnierz ule puści szmugle- 
rza za granicę, gdy za to zapła 
cl życiem, szmuglerz nie będzie 
przemycał, gdy wszędzie ścigać 
go będzie majsurowsza kara, 

Nie będzie w urzędach 2y- 
dów—zdrajców, gdy ! tam pra- 
wo zostanie zastosowane, mie 
będzie Osmołowskich wichrzy- 
cieli, Raczkiewiczów, robiących 
karjerę kosztem państwa, Mak- 
sów Stermów — oszustów I sę: 
dziów broniących tych oszustów 
lecz wszędzie prawo, prawo I 
jeszcze raz prawo zaprowadzić, 

Nie pozwólcie rządzić w sta 
rostwach takim panom, którzy 
bezkrytyczułe patrzą na to, jak 
zagraniczci I miejscywi obywa- 
tele, zwłaszcza przybywający nl- 
by to na Jssuą Górę, wynoszą 


kierownicy stronułctwa centro- f do Prus cały nasz majątek ży- 
wego chęci spełnienia przyrze- ; wy i maitwy, którzy patrzą jak 


czeń swych plenipotentów ze 
zjazdu częstochowskiego. © Bo- 
wiem Wilao . przepada, Sląsk 
coraz więcej się zaciemnis, wa- 


okoliczni włościjenie rwią druty 


telefoniczne, że aż gazety ape- 
łują do ieh rozsądku, wyłamnją 
słupki przydrożne, którzy patrzą, 


luta spada, granica stoi otwarta, | jak szosy na bagoa zamieniają 


przemysł nie wzrasta, ceny lo- 
komocji kolejowej mało podnie 
sioae, drożyzna szaleje, podatki 


się i ule reagują na tego rodza- 
ja zło, zapominejąc całkiem, te 
każda rzecz, uawet największych 


rozmiarów, ma swój mały po- 
czątek, 

Niech wasz samochód dąży 
w tę stronę, gdzie droga napra 
wiona została przeciwśrodkami, 
a wówcząs cały naród witać go 
będzie bardziej uroczyście niż 
najlepszych mówców w Często- 
chowie. Witać go będzie tak 
serdecznie, jak rodzącą się Ideę 
p. Ministra Skarbu Michalskiego. 

Od wszystkich stronnictw te- 
go żądamy, ale madewizyst o 
nd Narodowego Zjednoczenia 
Ludowego, ponieważ ovo, swem 
środkowem stanowiskiem, maj- 
więcej nam oblecuje. Konsoli- 
dacji i pracy, a nie kłótni I roz 
łamów chcemy! 

Paweł Langier. 


2 Górnego Sląska 


Ostateczną decyzję ogłosi 
Rada Najwyższa. 


GENEWA. (wł) Rada 
Ligi Narodów decyzji w 
sprawie rozwiązania kwe- 
stji górnośląskiej nie ogłosi, 
bowiem uważa ją za de- 
cyzję doradczą. Rada Naj- 
wyższa Ententy dopiero po 
weźmie ostateczne postano 
wienie, kierując się nastę- 
pującą linją graniczna po- 

iału, w myśl którego u 
trzymana ma być równowa 
ga ilości oddanych głosów 
a także mniejszości narodo 
wych, jakie się znajdą po 
obu stronach nowej grani- 
cy na G. Sląsku. 

Linja graniczna biegnąć 
ma w sposób mniej więcej 
taki: Gliwice, Zabrze. oraz 
miasto Bytom zostaną przy 
znane Niemcom, okręgi 
Królewska Huta, Katowice, 
część południowa okręgu 
bytomskiego, zostaną przy 
dzielone do Polski. Polsce 
przyznane będą również w 
całości powiaty: rybnicki i 
pszczyński, oraz Mysłowice 
na północy zdaje się Tar" 
nowskie Góry, oraz część 
lublinieckiego dostaną się 
również Polsce. 
u bytomskim granica be- 

ie biegła tuż obok mia! 
sta. Szczegóły trzymane są 
w tajemnicy. 


Jak podzielono teren 
przemysłowy G. Sląska? 
GENEWA. Szwajc. biu 


Zaniec Miljardóv, 


Przez chwilę oboje milczeli. 
Nareszcie zblityli się do domu. 
— Zono! Zono! Wod}! — 
wolal Gautrot — Wiktor idzie, 
nie o. żeby widział,» wodyl... 
wod;l | 
_ — Marcella, przerażająco 
blada, zatrxymała Wiktora, któ- 
pragoą! już wejść do miesz 


| — Jaazczeł — szepnął do 
ie. 

— Jestem smutna — rzekła 
calla wzruszonym głosem i 
dąc zimną dłoń aa rospalo” 


_ — Jestem smutną, gdyż ty 
asz Modestę Ledoux, która 
ubóstwia, a jednak to 
nałżeństwo nie dojdzie, nie 
może dojść do skotku. 

| — Co mówisz? — zawołał 


| stem, dalej wschodnie częś 


W okrę*. 
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ro telegraficzne donosi, że ; wszystkie jednakowóż bez 
Rada Ligi Narodów w kwe | miast. Zdaje się ponadto, 
stji podziału oficjalnego ko ; że przyznaną zostanie Pol 
munikatu nie wydała. Za | sce i Królewska Huta. 


proponowane rozwiązanie | a 2 y 
problemu G. Sląska | - Anglja się wypiera... 


jest | 

kombinacją tak zwanej linji | sjąkie dzienniki docyszą 
RY z drugą linją Sforzy; że komisja czterech roz 
WY BA rogi 
y | nośląską. Tak Balfour jak 


stem Bytomiem miałyby | ; er 
przypaść Niemcom. Królew | see tee WA 


ab o SA przyjęli. Przedstawiciele 
kręg B STY bez miasta | Włoch czynili wprawdzie 

5 » pewne zastrzeżenia, ale ra 
Bytomia przypadnie Polsce | czej dla efektu zewnętrzne 


= i Rybzleki, żyć pak | go. niżeli dla rzeczy samej. 
cy przypadłaby część ókrę | „Daily Chronicle“ zaprze 
gu Tarnowskie Góry i Lu | 974 stanowczo, by ktoś (o 
czywiście Anglja) wywarł 

wpływ na uchwałę Rady 


blinieckiego. Wszystkie zsś 
Ligi Narodów. 


inne okręgi Niemcom. 

Zarządzenia władz 
na Górnym Sląsku 
PARYZ. (P. A. T.) Jak 

donosi „Matin“, komendan 
ci wojsk koalicyjnych na G. 
Sląsku otrzymali rozkaz 
trzymać się od środy w po 
gotowiu, Od dnia ogłosze 
nia decyzji w sprawie gór 
nośląskiej na terytorjum G 
Sląska będzie ogłoszony 
stan oblężenia, 


Niemcy o podziale 

Górnego Sląska. 

BERLIN. (E. E.) Biuro 
Wolffa podaje w przeci 
wieństwie do innych donie 
sień, że Polsce przypaść 
mają definitywnie powiaty: 
pszczyński, rybnicki, część 
powiatu katowickiego z mia 


ci powiatu bytomskiego, tar 
nowskiego i lublinieckiego, 


Państwa sojusznicze zgadzają się, 


: LONDYN, (PAT). Ha- 
vas. — Reuter stwierdza, 
co do sytuacji, w jakiej 
się znajduje sprawa górno 
śląska, że premjerzy państw 


w Paryżu, iż przyjmują re 
komendację Ligi Narodów 
i że od tego czasu mocar 
stwa nie interwenjowały w 
sprawie śląskiej, ani bezpo 


sojuszniczych oświadczyli | średnio ani pośrednio. 
Fałszerze czeków. 

WILNO. (wł) „Gazeta | wiedniej instytucji banko! 
Krajowa” donosi, że w o- | wej. Wówczas na wymy- 
kolicach Wilna i w Lidzie | tym już blankiecie wypisy- 
komisarz urzędu śledczego | wali większe sumy, prze 
z Warszawy, p. Bachrach, | ważnie sto funtów. Kilka 


aresztował szajkę oszustów, 
która zajmowała się fałszo 
wanien czeków angielskich 
a następnie sprzedawała 
je do Warszawy. Fałszer- 
stwo odbywało się w spo 
sób następujący: Fałszerze 
kupowali czeki na kilka 
funtów szterlingów, następ 
nie za pomocą chemikalji 
zmywali treść całego blan- 
kietu czekowego, pozosta” 
wiając jędynie podpisy dy 
rektorów i stempel odpo- 


takich falsyfikatów zakwe 
stjonowano w tutejszych 
bankach. Głównym fałsze 
rzem tych czeków był Ja- 
kób Mintz, rodem z Wilna, 
student uniwersytetu rosyj 
kiego. W sprawie tej aresz- 
towano 4 osoby, które osa 
dzono w więzieniu w Wil- 
nie. Zachodzi podejrzenie, 
że szajka ta fałszowała rów 
nież i czeki amerykańskie, 
władze policyjno-śledcze pro 
wadzą dalsze dochodzenia. 


Marcella była jug w do- | glądająć wię bojaźliwie dokola 
mu, uprzedzając brate, ażeby | starał się węlać zawartość 
odwrócić jego wzrok od ojca, | miski tak, ażeby nikt nie zo” 


który na widok dzieci drżał z | baczył, zwłaszcza wobec syna, 


przestrachu; który, widząc cierpienia ojca, 
otaczał go czułością i etareł cię 
XX. go pocieszać, co jednak zwykłe 

Kzwawe piętio stary odpychał brutalnie. 


Co jedaak  najdziwniejszem 
było dla Wiktora, i było w 
istocie, że stary uparcie starałcię 
nie opuszczać części podwórze, 
z ośm do dziewięciu łokci kw. 
ciągnących się x  tyła ich 
mieszkania. 

Podwórze, na które wycho: 
dziły okna kuchni i brzydkiej 
stancyjki, prawię ciemnej„gdzie 
pracowała Marcella, było x 
trzech stron otoczone wysokim 
murem, otynkowanym gliną i 
poczeralonym dymem, wyiatu” 
jącym x kominów sąsiedaich 
domów, i do pewnej;,wysokości 
zarośniętym pleśnią, 

Podwórko to więc jak wi- 
dzimy, nie miało w sobie nic 
rozweselającego dlu oka i zdro 
wego dla ciałe. 

Kiedyś zabrakowane, teraz 
pełne było kamieni, odpadków 
cegły i szabru, 


W środku rosła lipa, której 


Kilka dni opłynęło, a Wiktor 
dotąd jeszcze nie znał tejemni: 
cy, otaczającej (ego ojca: 

a wszystkie pytania, jakie 
zadawał siostrze, Marcella od- 
powiadała wymijająco i zaa|do- 
wała zawsze pretekat do 
odejścia. 

Wiktor, zaniepokojony, posta 
nowił bądź co bądź wybadać 
prawdę. 

Poczciwy chłopak nie przy” 
puszczał jej śrozy. 

Wszystko w domu było dlań 
zagadką, trudną do rozwiązania, 

Po dwadzieścia razy na 
dzień, słychać było straszny 
chrapliwy głos iego ojca, wo- 
łający: 

— Zomo; żono, żonol Wody! 

I skoro podsno miskę, nie- 
szczęśliwy zagłębiał w nią rę- 
ce skwapliwie, trąc je jedna o 
drugą z ogromną starannością, 

Po skończonej operacji, rox- 


Straszny 


RYGA, (PAT) — Od 
osób, które przybyły z Gru 
zji, dowiaduje się przedsta 
wiciel P. A, T. o strasznych 
stosunkach, jakie tam panu 
ią. Rozstrzeliwują tam co 
dziennie od 10 do 15 osób, 
Aresztowania mnożą się, 
Bolszewicy nałożyli obecnie 
na Gruzję 50 miljardów 
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los Gruzji, 


kontrybucji, przyczem mu 
szą płacić kontrybucję i 
i firmy zagraniczne, które 
wobec tego wniosły protest 


przez swoje rządy, Chole 
ra, tyfus i malarja szerzą 
się ponownie. Produkcja 


żywnosci stała się niedosta 
teczną, nawet dla bogatych. 


propaganda bolszewicka w Krakowie. 


KRAKÓW, (wł) Oneg 
daj defenzywa policji pań 
stwowej przęprowadziła re 
wizję w mieszkaniu Józefa 
Paszty, b. sekretarza Związ 
kòw zawodowych w Kra 
kowie. W czasie rewizji 


znaleziono obfity materjał, 
kompromitujący Pasztę, ja 
ko agitatora bolszęwickiego 
na gruncie krakowskim. — 
Pasztę aresztowano, 

Sledztwo trzymane jest 
w tajemnicy. 


Wykory do Sejmu wileńskiego. 


WILNO, — Wśród stron 
nictw polskich Wileńszczy 
zny przeważa opinja, 1z 
wyborami do Sejmu wileń 
skiego należy objąć nie tyl 
ko Litwę środkową, lecz 
także te powiaty do niej 
przylegające z terytorjum 
Rzeczypospolitej, które zo 


| stały zakwestjonowane — 
przez Ligę Narodów, Na 
tem stanowisku stanęło mię 
dzy innemi P, S. L. Wii 
leńszczyzny, o czem już 
donoszono. Rząd nasz po 
dobno skłania się do zgo 
dy na to żądanie. 


Ankieta w sprawie 8-mio godz. dnia pracy. 


LWÓW. (P. A. T) — 
Z inicjatywy Towarzystwa 
Politechnicznego odbyła się 
w sobotę ankieta w spra- 
wie ośmiogodzinnego dnia 
roboczego. Zagaił ankietę 
dyr. Rybicki. Referat o po 
trzebie przedłużenia czasu 
pracy wygłosił inżynier Bień 
kowski, który imieniem 
związku fabrycznego oś* 
wiadczył się za zniesieniem 
ośmiogodzinnego dnia pra- 
cy. Inspektor pracy, p. 
Nawratil, wyraził opinję, że 
ustawa o ośmiogodzinnym 
dniu pracy nie przeszkadza 
osiągnięcia wydatnej pro- 
dukcji przemysłowej, ani 
też nie jest szkodliwą dla 
handlu, więc nie należy tej 
ustawy naruszać. Pp. God 
lewski imieniem Ligi samo 
obrony społecznej, Zarem. 
ba imieniem związków bu- 
downiczych, oraz przedsta 
wiciel izby rękodzielniczej 
oświadczyli się za zniesie 


gułęznie, nie uginaiy eilę jednak 
pod ciężarem liśc', 

Było to zbiedsone drzewo 
wpółzeschaięte, oczekujące la- 
da dzień na bezpowrotaą za- 
glade. 

Od chwili ewego powrotu 
do Paryża, Wiktor zauwaty), 
że ojciec wychodził zaledwie 
cztery razy, zresztą cały czas 
przepędzał pod tą wlaśnie lipą, 


dokąd ma nawet przynoszono 
jedzenie, 
Wstawszy  srane, starzec 


gdyż istotnie możaa go tak 
było naawać, tak wydawał się 
podeszłym i bliskim śmierci, 
starzec z trudem wiókł się na 
podwórze; ta siadał pod lipą 
imie ruszał się aż do późnej 
nocy. 

Nioraz Marcella przynosiła 
mu fotel, namawiając go, żeby 
na nim siedzial: 

Gautrot ustępował dopiero 
na usilae nalegania. Ale gdy 
już uctąpił, stawiał fotel tug 
przy samem drzewie i rzucając 
się nań, drżał konwulsyjnie na 
całem ciele, 

Można było twierdzić, że 
przybijał podeszwy. tak wyso: 
ko podskakiwaly mu nogl, pod 


niem ustaw. Prezes izby 
inżynierskiej, Gąsiorowski, 
w zasadzie uznaje ośmiogo 
dzinny dzień pracy, jednak 
w obecnych warunkach u- 
znaje potrzebę: zniesienia, 
względnie zmodyfikowania 
ustawy, co do pewnych 
działów przemysłu. P. Bar 
wicz, prezes Lwowskiej Dy 
rekcji kolejowej, oświadcza 
się za rewizją ustawy Pre 
zes izby lekarskiej dr. Pa' 
pee,uzasadniał konieczność 
zniesienia ustawy. Przed- 
stawiciele kupiectwa oświad 
czyli się za zmianą ustawy 
w odniesieniu do handlu. 
Zaznaczali przytem, że na 
wypadek zmiany ustawy 
na dziesięciogodzinną win 
no się pomocnikom handlo 
wym pozostawić swobodę 
wyboru ośmiu lub  dziesię 
ciu godzin. Wywody p. 
Nawratla poparł reprezen 
tant robotników dr. Bubra 
Za zmianą ustawy przema 
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któremi plasex trzeszczał pis” 
kliwie. 

Nieraz nachylał się, rzuca” 
jąc dokoła bojaźliwe wejrzenia 
1 ręką zgarnieł ziemię aa jedao 
miejsca placyku. 

Werótce ręka chowała się 
w piasku dopóty. dopóki Gau- 
trotowa nie przyniosia wody, 
o którą dopomina! się gwalto- 
wania, 

— Krwawa piętao, miljard, 
taniec miljardów, oto były wy- 
razy, jakie można było dosly- 
ezeć z ust jego, a i te nawst 
z trudnością rosp>znawała (ego 
tona. 

Co się tyczy pożywienia, na 
jakie sobie pocwalał morderca, 
to i ono było nad wyraz nędzne, 

Nie jedząc prawie, nis pijąc 
nic prócz wody, on, tak dawniej 
chciwy trunków alkoholicznych 
żywił się  przedowszystkiem 
mlekiem í suchemi jarzynami, 
które sobie zachował na późaiej, 

Gdy obiad wydał ma się 
za zbytkoway, wolał Gaatro- 
tową, 

(c. 


d. n) 
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iał jeszcze reprezentant iz | 
bę adwokackiej, p. Nowot 
ny, oraz p. Trawiński imie 
niem izby handlowo-prze: 
"mysłowej. 


Kronika 
telegraficzna. 


> W Poznańskiem wybuchł 
strejk robotników rolnych w 22 
powiatach, Wystawiono żądanie 
podwyżki pensji na 3 ci kwartał 
w stosunku do wzrostu drożyzny 
Władze stosują represje i aresz 
'tują strejkujących. 


>< Przedstawiciel Polski w 
Charkowie, p. Fr. Puławski, na- 
desłał zawiadomienie, że otrzy. 
otrzymał odpowiednie pomiesz: 
denie i że biura poselstwa roz- 
poczęły już swe czynności. 


> Dekretem, "podpisanym 
przez królową Miienę, został roz 
wiązany rząd czarnogórski, 


> Król Aleksander 
wiański w czasie dłuższej kon 
 ferencji z Pasiczem zdecydował 
| się abdykować na rzecz swego 
| brata księcia Jerzego. 


jugosło- 


| >< We środę wieczorem pos, 
| Filipowicz wyjechał do Moskwy. 


. 


KURJER ZAGŁĘBIA 


X „Gaz. Por,“ dowiaduje się 
że z rozporządzenia min, skarbn 
liczbę osobowych samochodów 
wojskowych ziedukowano do 8 w 
całym państwie. W Warszawie 
pozostaną tylko 2: I do dyspo 
zycji Naczelnika Państwa, I do 
dysp. min. wojsk, 


> Centralny Komitet P.P,S. 
wzywa wszystkie organizacje 
partyjne, aby w całym kraju zor- 
ganizowały stanowczy protest 
przeciw przygotowanemu rzekomo 
przez Rząd zamachowi na 8 godz. 
dzień pracy. I po co znów ta 
agitacja? Przeciwko pracy?! 


X „Berliner Tageblatt" 
stwierdza, że dymisja gabinetu 
Wirtha jest pewaą na wypadek 
niepomyślnego rozstrzygnięcia 
sprawy górnośląskiej. 


>< Polską ma otrzymać; 
wiat pszczyński i rybnicki, po- 
wiat Królewska Huta, powiat 
Bytom wieś, Katowice miasto i 
wieś, wschoduie części powia- 
tów lublinieckiego i tarnogórskie · 
go. Przy Niemczech pozostają: 
Bytom miasto, Gliwice, Toszek, 


po- 


Raciborz, Kożle, Oleśao, Klucz 
bork, Głupczyce, Zabrze, Wiel- 
kie Strzelce. Z okręgu tarno- 


górskiego i lublinieckiego otrzy- 
mają Niemcy części zachodnie. 

x W Rydze opublikowano 
rozporządzenie o poborze pięciu 
roczników od 1897 do 19021. Po 
bór nastąpi 25 listopada, 


— W sprawie pracy 
ponad 8 gedzin. Z wielu 
stron otrzymujemy listy, trak- 
tujące o rzekomem „pógwał- 
ceniu konstytucji*, jak chce 
„Robotnik* warszawski, przez 
p. Michalskiego, który, zdaniem 
tego pisma, domaga się od 
vejmu wolnej ręki, mając o 
) nim jaknajgorszą opinję. Otóż 
| w listach tych piszą nam ro- 
botnicy i pracownicy umysło- 
wi różnych zawodów, że „prze 
| Cież w niektórych zawodach 
lodzie i dziś pracują więcej 
niż 8 godzin dziennie, nie li- 
cząc się z urzędową normą, 
która zapobiega tylko naduży- 
ciom na szkodę zdrowia, ale 
mie broni pracować `intensyw- 
niej wtedy, kiedy tak tej pra- 
| cy Polsce trzeba“. „Zwiększyć 

ilość warsztatów pracy, przez 
| uruchomienie nowych lub;zruj- 
nowanych oddziałów w fabry- 
kach, hutach, kopalniach it, d.“ 
| „Zwalczać etatyzm, tępić prót- 
| miactwo, tępić anarchję i pod- 
 juadzanie partyjników i obroń 
ców praw ludu“, którzy lud 
wyzyskują — pracować, pra- 
cować, pracować — oto dewi- 
za nasza. Tak piszą nam lu- 
dzie uczciwi i prawi obywate- 
Je krajo, a nie demagogowie... 
mają rację. Jeden z nich 
mówi: „Nie żądajmy od gór- 
mika, czy kowala, lub wogóle 
ciężko pracającego, by prace- 
wał więcej, niż 8 godzin, ale 
kto chce i może — niech pra- 
cuje i niech oe tem decyduje 
eam, bez narzucania mu haseł, 
ogłopiających go i obliczonych 
na... efekt'* Czy potrzebne ko- 
mentarze? 


— Szkoła dokształca 
jąca. Rada Nadzorcza Mieja- 
Jakiej Szkoły Dokształcejącej 
nipiejszem zawiadamia wszyst- 
ką młodzieź pracującą w prze- 
| myśle, : andlu i rzemiośle, któ- 
| ra została zapisana i zdała 
egzaminy wstępue do Mieje- 
kiej Szkoły PDokształcającej, 
| że nauka rozpocznie się w dniu 
17 paździervika br. o godzinie 

6 tej wieczór: 1) dla młodzieży, 

| cene zdała egzaminy do klasy 
stępnej w szk. powsz. N 9, 

d. Dietla. 2) dla młodzieży, 
która zdała egzaminy 
do klasy l-ej, a mieszka w 
dzielnicy Starego Sosn' i Po- 
Ra w szk. powsz. N 1, ul. 
rabowa 9. natomiast dla 


4 
| 


mieszkających w śródmieściu i 
Sielcu — w szk. 'powsz. N 5, 
ul Zygmunta. 3) dla młodzie- 
ży, która zdała egzaniny do 
klasy [lej w szk powsz. M7 
ul. Orla Ne 1. 4) dla młodcie- 
ży, która zdała egzaminy do 
kl. Ill.ei w Sredr. Techniczn. 
Szkole Kol. (ul. Cerkiewna). 


— Konferencja w 
sprawie postępów. Dy 
rekcja 8 kl. Szkoły realnej 
żeńskiej H. Rzadkiewiczowej 
w Sosnowcu zawiadamia rowu 
dziców i opiekunów, iż konfe- 
rencja w sprawie postępków 
i zachowania się uczennic cd 
będzie się w gmachu szkol- 
nym w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godz. 11 rano. 


— W sprawie kursów 


maturycznych od niżej 
podpisanych otrzymujemy nas- 
tępujące oświadczenie: Sto- 


sowanie do wzmiańki, zamiesz- 
czonej w M 224 „Kurjera Za- 
głębia”, z ania 2-go paźiz. rb. 
p. t. „Niesumienny  postępek,* 
czujemy się w obowiąz 
ku stanąć w obronie p. prof. 
Świątkowskiego, którego dob. 
rą opirję starał się informator 
z Będzina w sposób dość nie 
kulturalny naruszyć. Z karsów 
przygotow. p. prof, Świątkows 

iego byliśmy całkowicie za- 
dowoleni, gdyż prawie wszys: 
cy synowie nati po nkończeniu 
kursów p. prof. Świątkows. 
kiego zdali egzaminy wstępne 
do szkół średnich. P. prof. Świąt 
kowskiemu,  niestrudzonemu 
pracownikow! na niwie apo- 
łecznej i inicjatorowi kursów 
przygotowawczych — tak dla 
Zagłębia potrzebnych — prze- 


syłamy tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać”. 
Rodzice: 


B Szmidt St, Doliński. F Sto 
ta Wł  Kamtoch 4. Bogust. 
E. Bąk. Z. Terka. B. Oso 
stński. A.Goc. 


— Brak mieszkań, a 
mieszkania nieużytecz= 
ne. Piszą nam: Jak wiadomo 
w mieście naszem daje się od- 
czuwać brak mieszkań. Ludzie 
napróżno poszukują wolnego 
kącika, chodząc od domu do 
domu. W fatelnej svtnacji pod 
tym względem znaleźli się ar- 
tyści teatru H, Czarneckiego, 
którzy w źaden sposób miesz- 


kań wyszukać sobie nie mo 


gą. Tymczaaem, jak nas infor- 
Piłsudskiego 
Ne 46 stoją pustkami 3 pokoje 


mają, przy ul. 
po b. sądzie pokoju (z cza- 
sów rosyjskich), zawalone 
księgami, przy vl. Polnej Ne 1 
gospodyni domu ma 
pokój, przeznaczony aa... skład, 


stojący prawie pustkami, przy 
zaimuje 8 
pokoi lokal tylko p. inż. M. z 
d. i t. d. 
Tak więc, gdy jedni są'zupełnie 


ul. Jasnej 


matką staruszką it. 


bez mieszkań, drudzy zaima- 
ją lokale obszerne, a wolne 
pokoje przeznaczają na nie za 
jęte nigdy składy... Czy komi- 
sja kwaterunkowa, z p. Leson- 
tlewym na czele, nie mogłaby 
tu coś poradzić, by ludzie bez 
domni znaleźli dach nad głową 
w lokalach o 6— 8 pokojach?... 


— Historja pakunku 
z Ameryki. Zamieszkała w 
Połoczyskach pow. Horoden- 
ka wieśniaczka Anuna Gałen o- 
trzymała list od męża swego 
z Ameryki,  donoszący o 
wysłaniu pakunku, Wybrała 
się w podróż de Lwowa. W 
pociągu rozgdakana, pełna ra- 
dości gosposia opowiedziała 
całą hiatorję jakiemaś przy- 
godnemu towarzyszowi podró 
ży. Gdy crzybyli do Lwows, 
usłużny towarzysz zdołał prze- 
konać Guten, że jako mający 
szerokie znajomości w firmie 
spedycyjnej „Wawel“, która 
pakunek ów pobrała, potrafi 
w krótkim czasie tente ode- 
brać. Wziął więc od niej po- 
trzebne dokumenty i udał się 
do tej firmy, zaś Gułen zapro 
wadził do Michała Mazurkie- 
wicza, zam. przy ul. Hadownic- 
kiej N 58 i znikł Gdy znie- 
cierpliwiona Gulea udała się 
do biura firmy „Wawel”, oś 
wiadczono jej, że pakunek o 
wadze 34 klg., zawierający 10 
par bucików, 12 sweaterów, 
suknie i materje pobrany zos- 
tał na mocy przedłożonych 
dokumentów przez tego właś- 
nie mężczyzę,:rzekomo mły- 
narza. nazwiskiem Jan Kozłow- 
ski z Nowosiółek, pow. Pod- 
bajce. Pakunek przedstawiał 
wartość 100,000 mk. 


— Co bywa — gdy się zbyt 
mocno śpi. W dniu i4 bm. pomię- 
dzy godz. 12 w nocy, a 3 rano popełnio- 
na zostsła kradzieś obawia i garderoby 
przypuszczalnej wartości 150 000 mk. w 
mieszkaniu Isydora Grabowskiego zam. 
przy ul. Zielonej Nr, 38 w Pogoni, w 
ozasie snu właściciela skradzionych ;rze- 
czy. Sprawcy nie wykryci,  Dochodze- 
nie tokn, 


— Ładny synalek. W dniu 
12 bm. Wład. Nowak, lat 21 skradł swej 
matce Jadwidze Nowak, zam. prsy ul 
Florjeńskiej 6 suknię, wartości 10.000 
mk. i zbiegł. Matka powiadomiła o tem 
policję, która zarządziła poszukiwania 
tem bardziej, te Nowakowi grozi 3 mie- 
sięczne więzienie za inuą kradzież 


— Dom Ludowy w Sosnowo 
Po przeprowadzeniu reorganizacji w łonie 
niektórych podsekcji Domu Ludowego, 
praca postępuje . ssybko naprzód. Ludzi 
chęśnych do pracy znalawło się wielu 
Reżyserem i kierownikiem podsekcji dra- 
matycznej jesś dyr. Olszewski. który w 
dalszym ciągu pracuje wytrwale dla dobra 
demokrat. instytucji. Obok niego kroczy 
jeszcze kilku młedych ludzi, którzy z za 
miłowsaniem oddali się pracy a dowodem 
tego wszystkiego może służyć chociażby 
urządzony koncerń na otwarcie sezonu 
na rok 1931/22 w dniu 25 września rb, 
wielki koncert benetisowy dyr. Stf. Ja 
kubowicza, sspowiedziaay już uroczysty 
wieczór ku uozozeniu 11 rocznicy śmierci 
wielkiej naszej opt Marji Kono- 
pnickiej i wieczór dramatyczny który 
odbędzie się w dn. 30 października rb. 
SE y got tds ic W roswoju D. L, wi- 
dać pentęp, dostrzega się wielki rozmaa 
w pracy i zrozumieniu potrzeby egzystencji 
na naszym szarym gruncie tego rodzaju 

lscówki, któraby skupiała w pracy 
uiburalno-oświatowej wszystkie warstwy 
i odłamy naszego społeczeństwa, W „Do- 
mu Ludowym“ i robośnik i pracownik 
umysłowy mają możność godziwie spg- 
dzió wolne chwile od pracy. Pedsekcja 
chóralna pod umiejątuem kierownikiem 
dyr. St. Jakubowicza rozwija się z dniem 
każdym i liczy 70 ozłonków I podsekcja 
„wieozorków familijnych* dająca możność 
członkom spędzania w lokala długich wie- 
ozorów jewiennych i zimowych na godziwej 
zabawie towarsyskiej urozmaiconej od= 
czytami, pogadnakami, popisami i tańcami. 
„Dom Ludowy*, jako placówka kulturalno 
oświatowa pracująca nad zjednoczeniem 
się wszystkich warstw ludności na polu 
sztuki i pracy umysłowej nad podniesie- 
niem poziomu estetycznego i poczacia 
artystycznego musi objąć jaknajszersze 
warstwy ludności, bo nazws „ludowy”* 
rozumie się tu szczerze demokratyczny. 


wolny 


sobota dair 15 października 1921 roku. 


Na marginesie 


„Zmienić ustawęć! 


„Trzeba zmienić ustawę!“ — 
bywalcy 

„Pod 
Gwiazdy”, którym zmuszeni są 
zaglądać do... filiżanek ciekawi 
przedstawiciele władz beżnłeczeń 
stwa onbliczoego. Zdarza się i 
tak, że wąchający fliżanki jest... 
być 
w kłopocie, uie mogąc określić 


tak krzycią oburzeni 
„Zacisza*,  „Rvsia* z 


zakatarzony I częso mo:e 


zapachu, gdy tvmczasem  goś- 


ciowi może zostawić ślady... ka 


taru w filiżance, 


Nic dziwnego, te goście re- 
stauracyjat sprzegiwlają się ta- 
kiej „nosowej kontroli“, Ale 
cóź, rozkaz jest rozkazem. Je- 
eli ustawa o wyszynku alkoho- 
lu nie uleza zmiaoie, to Sosno- 
wies będzie potrzebował ao kon 
troli jeszcze: 4 nadkomisarzy, 4 
komisarzy, 4 vodkomisarzy, 4 
aspirantów, 8 starszych przodow 
pików (bez biuokl!) 16 przodow 
ników, nie licząc „»omocy* w 
rauzach zwykłych policjantów — 
szeregowych, którsy bęią mu- 
sieli roztoczyć sieć cchronvą 
kontroll mad jawaymi i tajaym 
zakładami, „gdzie można sobie 
wypić"... 

Dla skuteczniejszej kontroli 
trzeba będzie otworzyć  podko- 
misarjaty w „Zacisza*, w „Wa,- 
sząwskiej”, u „Rysla”*, „Pod 
Gwła:dą* i w ianych większych 
zakładach gastronomicznych, by 
można było nediżyć ze spisy 
waniem protokułów, Pociągnie 
to za sobą stworzenie olbrzymie- 
go aparatu kontroli, wbrew pro 
grawowi nowego gabinetu, prze 
widujązego redakcję personelu 
adm!vistracyjaego państwa. 

Tymczasem organa policyjne 
zajęte śledzeniem i wąchaniem 
me będą mogły zwracać uwagi 
ua komunistów, lichwierzy, pas- 
karzy, przemytników, bandytów 
i złodziei, opervjących dość 
swobodnie w  młastach i po 
wsiach Zagłębia. A vollcja się 
przecie redukuje... Pocóż więc 
btrudniać właściwą pracę orga- 
nom bezpleczeństwa, makazując 
lm czujność nad filiżankami.., 

Jeżeli wzbroniomy jest wy- 
szypk alkohola, po co Izba 


Skarbowa i podwładae jej urzę-' 


dy pozwala na nabywanie alko- 
holu restauratorom, dlaczego nie 
zamknie gorzelni | składów mo. 
nopolowych ze spirytusem 1 
wódką. Jeżeli gto jest niewyko- 
naiae — to walkę z alkobolem 
oddać malety w ręce spolęczeń- 
stwa, którę stworzy „T-wo Au- 
tialkoboliczae*, „Ligę Trzeźwoś- 
ci", Inb „Związek abstynentów 
od wódki i piwa*—i będzie tę- 
pić pijaństwo. ZE 

Dziś naraża się policję ma 
kłopot zbędny, na wysłachiwa: 
pie epitetów ulezasłzżonych od 
zirytowanych 1 teroryzowanych 
kontrolą zwolęnuików kieliszka, 
od „wąchanła zaś z nrzędu* nie. 
którym k atrolerom nosy się po 
wydłasały lub obrzękły a in- 
mym poczerwieniały jak buraki... 
Gdybyśmy mieli Mia. bezpie- 
czeństwa publiczaego, j*k to 
jest za granicą, policja miałaby 
szersze prawa, a jednocześnie 
og aniczyłaby swe fuakcje w 
akcji antialkoholicznej do usu- 
wania pijanych z lokali publicz- 
nych ł zapobiegamia skandalom, 
jakich jesteśmy Świadkami co- 
dzieanie, mimo „ścisłej kontroli". 

Policja zaś jest skrępowana, 
bo »plsuje na pady  protokuły, 
które leżą tygoaniam!, miesiąca- 
mi! 'w sądacCo .. 

P.licja winna mieć w wy- 
padkach konieczności natychmia 
stowej skutecznej interwencji 
prawo administraecyjaego ścią- 
gania kar. Kwitarjusz w kie” 
szeni fankcjonarjasza policyjne- 
go, słowo: „kara tub areszt“ 
działałyby skuteczniej, mż do- 
tychczasowy sposób ręagowania 
na; obrazę moralności publicz- 
nej, zakłócenie porządku publicz 
nego, etc. Wówczas nawet uli- 
ce, trotuary, rynsztoki, godwó: 
rza byłyby. Czyste, jak lustra. 


3 


Wtedy oczyszezonoby kana 
ły: pogoński, niecki I inne 
Tego jeduak policji wąchać nie 
wolno,.. 

Nie chodzi ml o dyktaturę 
policyjoą, bo każda decyzja po- 
licji mogłaby być, w wypadku 
niezgodności z ustawą, zaskar- 
sona do sądu, ale chodzi o to, 
bw policja mogła działać i dzia- 
łała na pożytek ogóła... 

Oto wszystko... 


Tyteśwy obywatel 


Skandaliczne rabowanie 
skarbu państwa 


W „Ga.ecie Porannej* oaytamy: 

Monopol tytuniowy gospodaruje náj- 
fsta niej, bodaj najgorzej ze wszystkich 
monopoii skarbowych z miesłychawą. seko- 
dą dla ogółu ludności, tracąc miljardy, 
które powinny wpływać do skarbu. Mono 
pol tytuniowy służy przedewszystkiem 
do napędzania miljardów do kieszeni ży- 
dowskioh z krzywdą dotkliwą dla handlu 
chrześcjańskiego i jeszcze większą dla 
ogółu konsumentow Wystarczy  przyto- 
czyó, że w ostatnim przydziale otrzyma- 
l: żydowskie stowarzyszenie kupców tyta 
niowycb liczące 11 członków (I) — 
5.120 000 sztuk papierosów, druga gra- 
pa hnrtown ków żydowskich pod nazwą 
„Hurtownia Warszawska* (Sto Jerska 28) 
licząca 19 członków — 7 580.000 sztuk, 
Natomiast Koło braaży t»tuniowej przy 
Stowarzyszeniu kupców polskich, liczące 
35 członków — tylko 1830000 sztak 
Uprzywilejowanie mniejszości żydowskiej 
jest tu wprost skandaliczne. Gdy żydom 
dano po 400 tysięcy, chrześcijanie otrzy 
mali tylko po 52 tysiące czyli prawie 
dziesięć razy mniej, Teu ochłap, rshco: 
ny handlowi chrzeńciańskiemu, wygląda 
jeszce gorzej, gdy porównamy jakość 
otrzymanych papierosów, Najlepsze gatunki 
otrzymują żydzi, najgorsgó chrześcjanie. 
l tak np. papierosów „Egipskich* —- maj 
lepszy gatuuek na 35 kupców chrześcijan 
przydzielono tylko 140 tysięcy, jeden 
związek żydowski s Sto Jerskiej otrzy- 
mał ich — 666 tysięcy 

Te ogromne ilości papierosow, które 
dostali żydzi w czasie od 16 do 27 
września, przepudły jak kamień w wodzie 

Niemniej skandalicznie przedstawia 
się sprawa ściąganiaopłat banderolowygie 
które to opłaty powinay . być głównem 
źródłem dochodów skarbu monop :lu ytu- 
niowego. 

Przy kakiej gospodarce miljardy noia- 
kają ze skarbu do kieszeni żydowskich. 

B.zsilią jest tutaj wszelka kontrola 
nawet wówczas, gdy chwyci sę przestęp. 
cę na najbardziej nawet  jaskrawem 
przestępstwie — tajaej fabrykacji papie 
rosów, Za czasów rosyjskich za takie urzeg- 
tępstwo groziła kora do 500 tysięcy, ale, o- 
becnie — pięćtysięcy mk. Oczywiście wo- 
bec miljonów, jacie przynosi takie „przed 
siębiorstwo* owe pięć tysięcy marek 
stanowi głupią drobnostkę, 


Br. Hejman 


choroby uszu, uosa i gardła 


Sosnowiec, Kołłątaja 10. 


Od 12—2i 5—6 pp. oprócz 
świąt. 818 
USZZ=>Z====M 
Doktór 


Marja Dzierżanawska 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul Kr, Jadwigi I Sławkowskiej 


choroby kobiece 
ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu. 1053 


EEN E e Aa A y SS E ENEA) 
Doktór 4 


Bitny Szlachta 


z powodu wyjazdu przerwał 
chwilowo przyjęcia chorych. 


= | 


Powrócił 


Doktór K. Troppauer 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek, 
Badanie mikroskopowe. 
Przyjmuje od 10—12, od 5—7 panie 4—5 
Sosnowieo, Małachowskiego 5 
parter (wejście z ulicy Targowej) 


me 


JAKA Mk KURJER ZAG 
Z teatru X. Czarneckiego. „Kslmana: „Dziewczę z Holan- 
/ (Komunikat). „Damy i Huzary* w Zawier» 


ciu. Znana” komedja Al. br. 
Fredry, daną będzłe w nadcho- 
dzący poniedziałek w- miejsco- 
wym teatrze „Stella* przez zes- 
pół H. Czarneckiego. Początek 
punktnalsie o godz. 71 pół 
wiesz, 


Bilety wcześniej są do naby- 
cia w księgarni W-nej Hobickiej. 


' „Polska krew”, pełna bumo- 

„ru operetka ukaże się na dzisiej- 

szem przefstawieniu z pp. Go: 

| _ dlęwska, /cszakowską, Grabow- 

j ską, Szlązaktem, Win*lerem, Za- 

B krzewskim, Nawrockim, Otremb: 

~ skim, Nowakowskim i innymi 

= Da czele. W akcie pierwszym i 

$ trzecim specjalne tańce układu 
baletmistrza Bochenkiewicza, 


y W niedzielę po południu | 

„Halka* — początek o godzinie 
_4ej - 

„Major ułanów” ukaże się 


ME LE" 


R ną  więcz Š 

o pln. OON. przedsawie. | (Ból głowy, migrenę, nowralgję 
kt, W poniedziałek  „Słódkie } „aaswsją powsaechnie 
= dziewczę”. Rozdano już role z pa, reg „ko 
3 nowości komedjowej „osma żo- a | Matwdsła”, Daio hg 
p BA Sinobrodego”. | | ji A enar Rkłędkob 
SRA Odbywają się także próby z o k 7 aptecznych. proszków 
; peretki popularnego minie eh gc zjesz! 


OC0EER LERHZERA 
BUWZNLUE UWYZUWE MYSZA TE 


wa LERNIZLERNIU MJ 
|. OQDZSDUENZEN 
+ 


0G 


Niniejszym zawiadamia się Wp.p. Członków 


B .  Kooperatywy Pracowników Państwowych 
KG Komunalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu 


| że dnia 15 bm. o godz, 6-ej po południu w lokalu Kina 
Mk „Zagłoba'* przy ul. Kościelnej N+ 5 odbędzie się 


Ogólne Zebranie 


( - 
y DA które to zaprasza się koniecznie o punktualne przy- 
bycie, ze względu na ważnośc zapaść mających uchwał, 
Prawo wejścia na salę i głosu mają członkowie tyl 
ke s pełnym udziałem Mk, 1000. 


Wejście na salę za okazaniem książeczki członkowskiej. ) 


arg. 
= Z] RAZA 


KA ' 28 ZAWSZ, 


a Bua da Z OO: 


D 
Przewodniczący ostatniego zebrania. g 


, d 
-Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na |, 
. gwiazdkę, niech zapamięta sobie adres największego 
: a w Polsce. mn 


Dakładu portretowego LAZARA w Sosnowcu 


ul. Starososnowiecka 14. 1137 
"Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami Nie 
"dajcie się bałamucić agentom z innych podobnych firm. 
s gdyż będziecie żałowali. 


| 
| 
| 
| 


Poszukujemy. 


mieszkania 
dla urzędaika 2, 3 lub 4 pokoje 


st GRARIANOOSKIŻ $ 


Soskowiec, ul. 3,Majaą 12. 1083 


Niezawodny środex przeciwko chrypce 
duszności, kaszlom, , 


J y s BĘ 99 
,„Granulki Russyana 
FR (Granules sulphuris aurati benzoinati) 

Abidi Lui armito. „kp KOWALSKI” Miodowa ug 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

Sposób użycia dołączony do każdego pudełka 


1096 


| i Ep Í lẹ p s | A (Choroba święlego-Wilu) 


jejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816 


_ Oryginalny „NOWOPILEPTOL* || 


p (z „kogutkiem)  Ządać w aptekach i składach aptecznych. 


| 


_ Wydawcy: Spółka Wydaw. „Kurj.. Zagi” 
i ów: RE REM 


PA OREW IDE SE "RY PO AA 26 W 
z R j l) o r ję "e y "ne Z 
ŁEBIA »rbrta ówie 1 


8|. 
BRZ OOOSSZESEZWASZ20O 


ocamta „Spółki Wydaw. ; urj, Lagt,” 


Komunikat, 
Magistrat miasta Czeladzi 


ogłasza, że dnia 24 października r.b o godzinie 11 rano odbędzie się 


Przetarg na dzierżawę rzeźni miejskiej 
w Czeladzi. 


Ubiegaiący się o dzierżawę winni złożyć do dnia 24 października, do go- 
dziny 10 rano na ręce Kasjera w Magistracie, oferty w kopercie zapieczętowa- 
nej trzema pieczęciami lakowemi, przyczem ubiegający się o dzierżawę winien 
jednocześnie z ofertą złożyć za pokwitowaniem na ręce Kasjera 20.000 marek 
jako vadjum licytacyjne. Oferty nie zawierające ściśle określonej sumy czynszu, 
a sumę warunkową, uzależnioną od sum, podanych przez innych  reflektantów 
uwzględniane nie będą i l ; 


„ Warunki szczegółowe są do przejrzenia u Kasjera w Magistracie cc- 
dziennie od godziny 9 rano do 1. w południe. 


1119 Magistrat miastą Czeladzi. 


Zarząd Związku Mniejszych Kopalń Zagłębia Dą- 
browskiego po dokładnem zbadaniu warunków kosztów 
eksploatacji podaje niniejszym do wiadomości wszyst- 
kim zainteresowanym, że ceny za węgiel z Mniejszych 
Kopalń Zagłębia Dabrowskiego oi 1 b m na miesiąc 
październik zostały ustalone loco wagon jak następuje: 


A TOM NĘ 

Gruby kostka I f | 

kostka II 1.500 Mk. Dóchofzi 20h 
PYT | podatku pań- 

Węgiel niesorto- ' | stwowego, 10, 

wany orzech Ii II rr 400 Mk. podatku komu- | 3.450 Mk. 

Orzech III nalnego oraz 


3.480 Mk. 


i pospółka 9 ooo Mk. | opłatanasej- |2730 Mk. 
_ | mik powiatowy 
Grysik i miał _ 6,000 Mk j MIK-30: 1.830 Mk 


Sosnowiec, Wiejska 6. 
1043 
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Choroby żołądka | 


U 


cz 
—_ 
A 


kiszek, nerek, | 
| ohetrukoja, he | 
ii Maszynistka stenografistka eg 
biegła w polskim i o ile możności w niemieckim Szeajcarskie gorzkie ziola 


języku potrzebna zaraz na wysoką pensję 


ST. GRABIANOWSKI | S-ka 


Sosnowiec, ul. 3.g0 Maja Nr. 12. 


pr. Bauera 2494 


s marką Kogut. Sprzedają apfeki 
i składy hurtowe 


Sosnowiec skład ap. Jagietlowicz - 5 


EDEZEDERTZZRE TWÓRCA SRO 


LIB 
M=== 
s<RI 364257 


Ogłoszenie. | 


Pracownicy powyżej „lat 18-tu, zajęci w rzemiośle, prze- 
myśle i handlu, chcący uczę szczać do miejskiej szkoły doksztsł- 
czjącel, winni zgłosić się w dniu w 15X o godz, 6 wieczorem 
do szkoły powszechnej Nr. b przy ul. Zygmunta (Gmach Tow. 
Dobroczynności), gdzie odbędą się zapisy i egzaminy. 


Rada Nadzorcza Miejskiej Szkoły 
Dokształcającej. 1136 


Chłopcy lub dziewczyny 
do roznoszenia gazet potrzebne za A 
brym wynagrodzeniem (zajęcie R „A 
dziny rano) ~> 1116—3 
Sprzedam się. 
bardzo dobrze ułożoną sukę myśliwską — 
poszoknję uczciwej ża 
pielęgniarki , do chorej kobiety, Wa- 4 
runki według umowy. Wiadomość w 4 
Administracii „Kuriera” 1135 f 
d, 11.X pomiędzy Będzinem a Zawier-- 
ciem portfel zawierający 11,000 mk., 
paszport. -wydany przez władze sie- 
mieckie. pozwoleństwo na noszenłe 
broni z fotografją na imię Ludwika 
Siewniaka i oprócz tego 13000 mk. o- 
sobno. Łaskawy znalazca raczy ge E | 


EE O R AO "OE OAZA "RPO O 


i nec 


FABRYKA PASTY. DO OBUWIA 


„POLONIA 


| 
EE 


piery zwrócić na ul Nowopogońską 
37 za sowitem roc 


Właściciele Kraszkowski i Jabłecki w.. Warszawie. IGOR |" OTTE k ) 
Wyłączne przedstawicielstwo paszport wydany przez władze nie- 4 i 
na Zagłębie i skład fabryczny mieckie na imię Amalji Hince. a 
ktokój + 


A WARZYŃSKI, 


Sosnowlec, u i. Kuźnica 4. 


umeblowany z całodziennym utrzyma- 
niem lub bez ulica obojętna potrzebe 
ny zaraz oferty do Administracji pod 
"Pokój". 1148-5 


anti faalata 
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